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NAUCZANIA BIOLOGII

Iz a b e la  Molewicz

KSZTAŁTOWANIE NAUKOWEGO POGLĄDU NA ŚWIAT 

W NAUCZANIU BIOLOGII W SZKOLE ŚREDNIEJ OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ

Praca ta  j e s t  próbą doboru t r e ś c i  programu b i o l o g i i  

n iezb ęd n ej w k s z ta łto w a n iu  naukowego poglądu na świat-,

W uwagach wstępnych programu b i o l o g i i  z I9 6 0  r ,  c z y t a ­

my: "Nauczanie b i o l o g i i  w liceum  o g ó ln o k sz ta łcą cy m  ma na 

c e l u :  k s z ta łto w a n ie  podstaw naukowego poglądu na ś w i a t , r o ­

z w ija n ie  z d o ln o śc i  poznawczych oraz sam odzielnego m yśle­

n i a . .  > Obowiązkiem n a u c z y c ie la  b i o l o g i i  j e s t  wydobywanie i  

p o d k r e ś la n ie  elementów światopoglądow ych oraz d ob iera n ie  

doświadczeń i  o b s e r w a c j i ,  u z a sa d n ia ją c y c h  i  k o n k r e ty z u ją ­

cych naukowy pogląd  na z ja w isk a  p r z y r o d n ic z e .

W pracy nad kszta łto w a n iem  naukowego poglądu na św ia t
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m łodzieży  n a le ż y  nie  t y l k o  zapoznawać j ą  z m ateriałem  rze 

czouym objętym programem n a u cza n ia ,  a le  również rozw ija ć  

j e j  s i ł y  poznawcze, k ła d ą c  s z c z e g ó ln y  n a c is k  na w yrabianie 

u m i e ję t n o ś c i ,  o b se rw a c ji  i  sa m o d z ie ln o śc i  m y ś le n ia .”

Według W.OKONIA (1S 6) "naukowy pogląd  na ś w i a t ,  to 

z e sp ó ł  uzasadnionych naukowo przekonań, o k r e ś la ją c y c h  s t o ­

sunek u czn ia  do przyrody i  sp o łecze ń stw a  oraz w yznaczają­

cych je g o  p o stę p o w a n ie " .

N a u c z y c ie l  o r g a n iz u ją c y  pracę nad k s z ta łc e n ie m  nauko­

wego poglądu na ś w ia t  musi zdawać so b ie  spraw ę,że  p o s t u la ­

t y  zawarte w uwagach i  t r e ś c i  programu winny być uwzględ­

nione w p r o c e s ie  nauczania  b i o l o g i i .  R e a l i z a c j a  p o stu la tó w  

dydaktyczno-wychowawczych z a le ż y  od n a u c z y c ie l a ,k t ó r y  k i e ­

r u je  .o r g a n iz u je  pracę m ło d zieży  i  m o b i l iz u je  j ą  do świado­

mego i  sam odzielnego w y siłk u  w opanowaniu u m ie ję tn o śc i  od­

pow iadających nabywanym wiadomościom.

U m ożliw ia jąc  m łodzieży  zdobycie  podstaw naukowego po­

g lądu  na ś w i a t ,  n a u c z y c ie l  musi p a m ięta ć , by nie  zastępwać 

ic h  w ysiłku  w ysiłk iem  własnym.Aby dobrze kierow ać procesem 

poznania r z e c z y w is to ś c i  przez u c z n ia ,  n a u c z y c ie l  musi zda­

wać s o b ie  sprawę i  z t e g o ,  w j a k i  sposób c z ło w ie k  dochodzi 

do wiedzy i  ja k ie  są  warunki naukowego poznania ś w i a t a .  Na 

t e  p y ta n ia  d a je  odpowiedź m a te r ia liz m  d ia l e k t y c z n y .u z n a ją ­

cy  ja k o  podstawę naszego poznania t r z y  c z y n n ik i :1 /p o z n a n ie  

zmysłowe, 2 /  poznanie umysłowe, 3 /  p r a k ty k a ,  k t ó r a  ma być 

sprawdzianem zdobytych  wiadomości (zw ią z ek  nauki z prak­

ty k ą )  .

Znajomość zasad m ateria lizm u  d ia le k ty c z n e g o  wpływa do­

d a tn io  na metodę pracy n a u c z y c ie la ,  brak znajom ości decy­

d u je  o j e j  niepow odzeniu. Naraża przy  tym u czn ia  na duże
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tru d n o ści w opanowaniu wiedzy i  s p r z y ja  temu, że nauczanie 

s t a j e  s i ę  werbalne i  nudne. S ł y s z y  s i ę  t y lk o  s łow a, z k t ó ­

rymi n ie  wiążą s i ę  konkretne w yo b ra że n ia ;p ra cu je  t y l k c  pa­

mięć u c z n ia ,  ćwiczona w yłącznie  te k s ta m i przyswojonymi z 

podręczników .

A n aliza  elementów procesu n auczania  uświadomi nauczy­

c ie lo w i  z n a cze n ie  środków i  sposobów dydaktycznych w prak­

ty c e  s z k o l n e j , zapew niających  o s i ą g n i ę c i e  w łaściw ych re ­

z u lta tó w  p ra c y .

Przykładowe planowanie m a te r ia łu  programowego dla  

k s z ta łto w a n ia  naukowego poglądu  r-:\ ś w ia t  w k l a s i e  IX

Węzłowym zagadnienie^ j e s t  tu  h is to r y c z n y  rozwój świata 

r o ś l i n n e g o .  Zaczynany od komórki r o ś l i n n e j ,  k tó r ą  ujmujemy 

jako  je d n o s tk ę  m o r fo lo g ic z n ą  i  f i z j o l o g i c z n ą .  W konsekv;enT 

c j i  winno to  doprowadzić u czn ia  do zrozu m ien ia :

Л /  że komórki w .\stępuje  w budowie r o ś l i n  je d n o -  i  w ie lo k o ­

mórkowych, je d n o c z y  ś w ia t  r o ś l i n n y ,  co dowodzi wzajem­

nego pokrewieństwa i  ew olucyjnego rozwoju r o ś l i n ,

2 /  że w sz y s tk ie  z ja w isk a  życiowe sprow adzają  s i ę  do reak ­

c j i  b iochem icznych , k tó r e  nazywamy p rz e ć . 'o ra  m a t e r i i .  W 

związku z tym zatrzymujemy s i ę  nad s y n te z ą  związków or­

gan iczn ych  w komórce, te g o  podstawowego p ro cesu ,w a ru n — 

k u jącego  ż y c ie  na z ie m i .

A n a l iz u ją c  p r z e b ie g  tego  p rocesu  zwracamy uwagę na 

c z y n n ik i  warunkujące te n  p ro ces  i  na zn a cze n ie  tego  pro­

cesu  w p rzyro dzie  przez w y ja ś n ie n ie , w jakim  s to p n iu  ż y c ie  

cz ło w ie k a  i  z w ie r z ą t  z a le ż y  i  związane j e s t  z pracą r o ś l i ­

ny z i e lo n e j  .
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I s t o t a  tego p rocesu  sprowadza s i ę  do magazynowania e -  

n e r g i i  s ło n e c z n e j  w p o s ta c i  p o t e n c ja łu  e n e rg e ty c z n e g o ,  za ­

wartego w zwią'zkach organ iczn ych  (węglowodany) , wytwarza­

nych w komórkach r o ś l in n y c h .

E n ergię  t ę  r o ś l i n a  wyzwala w p r o c e s ie  oddychania zgod­

n ie  z potrzebam i wzrostowo-rozwojowymi. A n a lo g ic z n ie  c z ł o ­

wiek i  zw ierzę ta  w yzw clają e n e rg ię  w p r o c e s ie  oddychania .

Drugim punktem programu są  w ir u sy .  W r e a l i z a c j i  tego  

tematu uwzględnimy f a k t ,  że i s t n i e n i e  wirusów s t w i e r d z i ł  

ju ż  L.PASTEUR w badaniach nad drobnoustro jam i chorobotw ór­

czym i.On t e ż  wprowadził nazwę " w i r u s " .P o s t ę p  i  rozwój tech­

n i k i ^  przede w szystkim  w y n a le z ie n ie  mikroskopu e le k tr o n o ­

wego zadecydowało o d a ls z y c h  badaniach i  poznaniu wirusów. 

I c h  poznanie pozwala p r z y p u ś c ić ,ż e  p o ja w ien ie  s i ę  na ziem i 

u s tr o jó w  jednokomórkowych poprzedzone być mogło p o ja w ie ­

niem s i ę  form zn aczn ie  p r o ś c i e j  zbudowanych, bezkomórko — 

wych, podobnych może do wirusów.

D z i s i e j s z e  w irusy  n ie  są  formami sam odzielnym i. Są to 

p a so ż y ty  wewnątrzkomórkowe, których  ż y c i e  z a le ż y  od żywi­

c i e l a .  Ja k o  p a so ż y ty  s t a j ą  s i ę  przyczyną chorób r o ś ’ i n ,n a ­

wet b a k t e r i i  ( b a k t e r i o f a g i ) ,  z w ie r z ą t  i  c z ło w ie k a .

Punkty 3»4 -»5 ,6 f 7 ,8  i  9 programu obejm ują p rz e g lą d  s y s ­

tem atyczny r o ś l i n ,  k tó r y  rów nocześnie j e s t  obrazem ic h  ro­

zwoju e w o lu cy jn ego . Związek r o ś l i n  ze śro d ow isk iem , p o stę p  

ew olucyjny w budowie,zm ienność uwarunkowana zmianą c z y n n i­

ków śro d o w isk a ,z  którym i ż y c ie  r o ś l i n  j e s t  z w ią z a n e ,to  za­

g a d n ie n ia ,  k tó r e  muszą w ystą p ić  w opracowywaniu m a te r ia łu .

Punkt 3.: b a k te r ie  ja k o  r o ś l i n y  jednokomórkowe, s p e ł n i a ­

ją c e  w sz y s tk ie  c z y n n o śc i  życiowe.Wykorzystaray tu  znane ju ż  

uczniom wiadomości o komórce.Potem p rzystąp im y do k l a s y f i ­
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k a c j i  b io lo g i c z n e j  b a k t e r i i .  P od zie lim y je  na b a k t e r ie  s a -  

możywne i  dadzożywne. B a k te r ie  samożywne to  b a k t e r i e , k tó r e  

w p r o c e s ie  chemosyntezy w ytw arzają zw ią zk i o rga n iczn e  ( r ó ż ­

n ica  w porównaniu z r o ś l in a m i z ie lo n y m i,  k tó r e  w p r o c e s ie  

f o to s y n te z y  w ytw arzają zw ią zk i o rg a n iczn e  i  magazynują w 

nich  ^ n e rg ię  s ło n e c z n ą .  Wśród b a k t e r i i  samożywnych s z c z e ­

gólne zn aczen ie  mają glebowe b a k te r ie  n i t r y f i k a c y j n e ^  z 

których jedne u t l e n i a j ą  amoniak na kwas azotaw y, a d r u g ie  

kwas azotawy na azotow y. Tym samym u ła t w i a ją  one roślinom  

wyższym pobranie  z ziem i a zo tu  zw iązanego , k tó r y  j e s t  n ie ­

zbędny do s y n te z y  b i a ł k a .

B a k te r ie  cudzożywne.Na p r z y k ła d z ie  b a k t e r i i  roztoczy.w yw o­

łu ją c y c h  fe rm e n ta c ję  związków organ iczn ych  w g l e b i e .u o g ó l ­

niamy ic h  zn a cze n ie  w k rążen iu  węgla i  azotu  w p r z y r o d z ie .  

Druga grupa b a k t e r i i  cudzożywnych, to  b a k t e r ie  p a s o ż y t n i -  

c z e ,c h o r o b o tw ó r c z e ik tó r e  przeciw stawiam y roztoczom ,wykazuT 

ją c  ic h  s z k o d l iw o ś ć ;  uwzględniamy przy  tym p r o f i l a k t y k ę  i  

le c z e n ie  chorób , k tó r y c h  są  p rzy czy n ą .

Po omówieniu b a k t e r i i  przystęp ujem y do zapoznania ucz­

niów z g lo b a m i,a  więc r o ś l i n a m i ,  k tórych  środow iskiem  j e s t  

woda. Staramy s i ę  przede w szystkim  wykazać różnicow anie 

s ię  budowy i  c z y n n o ś c i .

K le jn o tk ę  (E u g le n a ) przedstawiamy ja k o  organizm jed n o ­

komórkowy, s t o j ą c y  na p og ran iczu  ś w ia ta  r o ś l in n e g o  i  zwie­

rzęcego . W z a le ż n o ś c i  bowiem od warunków zewnętrznych od­

żywia s i ę  ona samożywnie, ja k  r o ś l i n y  z ie lo n e  lub  cudzożyw- 

n ie^jak  z w ie r z ę ta .

S k r ę tn ic ę  i  to c z k a  tra k tu je m y  jako  k o lo n ię  komórek ze ­

spolonych, n ie z a le ż n y c h  i  w sp ó łz a le ż n y c h , a morszczyn j a -  

ko przykład d a l s z e j  s p e c j a l i z a c j i ;  wykazujemy p o stę p u ją c y
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rozwój r o ś l i n  i  stopniowe n a r a s ta n ie  cech m orfo lo g iczn y ch  

i  f i z j o l o g i c z n y c h  w wyniku a d a p t a c j i  e k o l o g i c z n e j . Punkt 

programu "z n a c z e n ie  glonów й p rz y ro d z ie  i  gospodarce c z ł o ­

w ieka1' wykorzystujemy do p o d k r e ś le n ia  związku nauki z 

p ra k ty k ą .  G lo n y , to pokarm lu d z k o ś c i  w p r z y s z ł o ś c i , d z i ś  wy­

k o rz y s ta n y  t y lk o  pośrednio  ja k o  podstawa gospod ark i rybnej 

i  surow iec d la  przem ysłu .

A n a lo g ic z n ie  jak  g lo n y  ujmujemy g r z y b y .  Podkreślamy 

jednak ic h  z a s a d n ic z ą  cechę f i z j o l o g i c z n ą ?  cudzożywność, 

r ó ż n ią c ą  j e  od sar żywnych glonów. Wprowadzając b i o l o g i c z ­

ną k l a s y f i k a c j ę  grzybów, wykazujemy i c h 'z n a c z e n ie  w przy­

r o d z ie  i  gospodarce  c z ło w ie k a .  Zapo.znajemy uczniów z wyko­

rzystaniem  grzybów w przem yśle ferm entacyjnym  i  farmaceu­

tycznym w p r o d u k c ji  an ty b io tyk ó w . Z k o l e i  wyjaśniamy zja<- 

wisko a n ty b io z y , p r z e c iw s ta w ia ją c  je  znanemu ju ż  uczniom 

z ja w isk u  sym biozy. Czynimy to  d la  w ytłum aczenia nazwy l e ­

ków " a n t y b i o t y k i " , stosowaaych w walce z czynnikami choro­

botwórczymi (c z ło w ie k  w yk o rz ysta ł  r o ś l i n y  ja k o  oręż w wal­

ce z odwiecznym wrogiem c h o r o b ą ) . Na p r z y k ła d z ie  rdzy zbo­

żowej i  sp o ryszu  wyjaśniamy nie  t y l k o  c y k l  rozwojowy g rz y ­

bów p a s o ż y tn ic z y c h ,  a le  wykazujemy również ic h  szk o d liw o ść  

w obn iżan iu  plonów* Zapoznajemy również z ic h  zw alczaniem .

Łączymy w re sz c ie  b a k t e r i e , g lo n y  i  grzyby ja k o  ta k  zwa­

ne plechowce i  tra k tu je m y  ja k o  p ierw szy  e ta p  rozwoju ro­

ś l i n .  Ta c z ę ś  m a te r ia łu  wymaga od n a u c z y c ie la ,  n ie z a l e ż ­

n ie  od k o n t r o l i  i  sprawdzania wiadomości na każdej l e k c j i , ,  

powtórzeń i  u o g ó ln ie ń .  Chodzi p rzy  tym o p o d k r e ś le n ie  e l e ­

mentów św iatopoglądow ych , m o b i l iz u ją c y c h  uczniów do Samo­

d z ie ln e g o  m y ś le n ia ,  wnioskowania.

Drugi e ta p  rozwoju ew olucyjnego r o ś l i n  r e p r e z e n tu ją
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o r g a n o w c e ,t j .  m sza k i, p a p r o tn ik i  i  r o ś l i n y  kwiatowe n a go- i  

o k r y to -z a lą ż k o w e . Zwracamy uwagę, że św ia t  r o ś l in n y  rozw i­

j a ł  s i ę  n ie  t y lk o  w morzach i  wodach śródlądow ych . R o ś l in y  

opanowały również l ą d y .  Rozw inęła s i ę  f l o r a ,  w s k ł a a k t ó r e j  

wchodzą r o ś l i n y  o n a jw y ż sz e j O r g a n i z a c j i ,  mianowicie r o ś -  

l i n y  d a to  we.

Z r ó ż n ic y  warunków ż y c ia  w wodzie i  na lą d z ie  w ynikły 

tru d n o ści  d la  r o ś l i n  lądowych. W oda,znajdująCa s i ę  d o ty ch ­

czas  w nadmiarze w otocz.eniu  r o ś l i n y  wodnej , s t a ł a  s i ę  d la  

lądowej związkiem dostępnym w i l o ś c i a c h  o g r a n ic z o n y c h .S tą d  

trudność w j e j  z d o b y c iu .  Po.za tyrh r o ś l i n y  lądowe b yły  na­

rażone na j e j  u t r a t ę  wskutek t r a n s p i r à c j i  do a tm o s fe r y .Ż e ­

by utrzymać s i ę  na l ą d z i e ,  m usiały  więc w y k s z t a ł c i 6 nowe 

narządy: ę h w y tn ik i ,  późn iej k o rz e n ie  d la  p o b ie r a n ia  wody 

z g l e b y . ł o d y g ę ,k t ó r a  p o ś r e d n ic z y  w rozprowadzaniu wody i  a -  

symilatów oraz l i ś c i e  o dużej pow ierzchni a s y m i l a c y j n e j , 

s łu ż ą c e  do wytwarzania pokarmów drogą f o t o s y n t e z y  (zw ią zek  

budowy z nowymi zmienionymi warunkami ż y c i a ) . B y ł o  to  p rzy ­

stosowanie n ie  t y l k o  m o r f o lo g ic z n e ,a le  i  f i z j o l o g i c z n e . D o ­

strzegam y je  ta k ż e  w powstaniu przemiany pokoleń i  w s t o p ­

niowej r e d u k c j i  g a m e to f i tu .

Wśród r o ś l i n  lądowych kwiatowe w y k s z t a ł c i ł y  kw iat,now y 

narząd gen eraty  wnego rozm nażania. Różriice w budowie kw iatu 

nago- i  o k ryto-za lążk o w ych  w skązują na le p sz e  w konsekwen­

c j i  z a b e z p ie c z e n ie  zarodka w n à s ie n iu  i  w owochi. M ia le  to  

wpływ na rozwój y o ś l i n  o k ry to za lą żk o y y ch  w różnorodnych 

warunkach k lim atyczn ych  i  e k o lo g ic z n y c h .  M onograficzne o -  

pracowanie c y k lu  życiow ego roś-lin y  o k ry toza lą żk o w ej (p r o ­

gram p k t ,9 )  wykorzystujemy ja k o  m a te r ia ł  naukowy i  p o l i ­

te c h n ic z n y ,  związany z p ra k ty cz n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  c z ło w ie k a .
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Przew idujem y, że p ra k tyczn e  z a b ie g i  a g r o te c h n ic z n e  wyrobią 

u uczniów u m ie ję tn o ś c i  związane z p i e l ę g n a c j ą  r o ś l i n  upraw­

n y ch ,a  to celem p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c ji  r o ś l i n n e j , zgod n ie  z 

planową gospodarką s o c j a l i s t y c z n ą  ( l e k c j e  na d z i a ł c e ) .

Planowanie p r a c y ,s t a  ranne przygotow anie n a u c z y c ie la  , 

nauczanie wychowujące-, i l u s t r a c j a  każdej t r e ś c i  z a g a d n ie ­

n i a ,  nawet przewidywanie t r u d n o ś c i , na j a k i e  uczeń napotkać 

może w pracy domowej z p od ręczn ik iem , zapewnić muszą dobre 

w y n ik i , następstw o p ostu la tó w  dydaktyczno-wychowawczych po­

danych w program ie.

Planowanie m a te r ia łu  programowego w k l a s i e  X

W k l a s i e  X zagadnieniem  węzłowym j e s t  zmienność i  ewolu­

c y jn y  rozwój z w ie r z ą t .  Do zrozum ienia  e w o lu c j i  prowadzimy 

przez p o d k r e ś la n ie  przy  k a ż d e j opracowywanej je d n o s tc e  sy ­

s tem a ty cz n e j św ia ta  zw ierzęcego  n a r a s ta n ia  now ych,bardziej 

skomplikowanych cech m o r fo lo g ic z n y c h ,  zw racając  uwagę na 

je d n o ść  budowy i  f u n k c j i .  W ten  sposób dążymy do tego.,by  w 

umyśle uczniów pow stał obraz ś w ia ta  z w ie r z ę c e g o ,  w którym 

pokrewne grupy z w ie r z ą t  są  ułożone w porządku odpow iadają­

cym ich  ewolucyjnemu rozw ojow i. Staramy s i ę ,  aby uczeń do­

s z e d ł  do p rz e k o n a n ia ,ż e  system atyka  nie j e s t  nauką d z i e l ą ­

cą  z w ie r z ę ta  na grupy osobników n ie  związanych ze sobą., 

le c z  j e s t  systemem p o rzą d k u ją cy m ,k tó ry  łą c z y  t e  grupy wza­

je m n ie .  V/ tym kierunku pomocnym b ęd zie  porównywanie typów, 

gromad, rzędów i  r o d z in .

Wybrane formy kopalne z w ierz ą t  s ta n ą  s i ę  m ateriałem  i -  

lu s tr u ją c y m  ew plucję  w c z a s ie  d z ie jó w  z ie m i .  D z ię k i  za g a d -  

hieniom z anatom ii porównawczej łatw o j e s t  powiązać wiado­



-  33 -

mości i  zebrać j e  w pewną c a ł o ś ć ,  z nawiązaniem do budowy 

i  czyn n ości życiowych c z ło w ie k a .

Mimo skrótów m a te r ia łu  programowego w k l a s i e  X z  tr z e c h  

do dwóch god zin  tygodniow o, program d o s ta r c z a  m a te r ia łu  o 

znaczeniu  światopoglądowym:

1 /  Z e ' t a w ie n ie  poznanych z w ie r z ą t  w systematycznym u ję c i u  

d a je  podstawę do wykazania e w o lu c j i  ś w ia ta  z w ie r z ę c e -  

W system ie  zaś ś w ia ta  zw ierzęcego  j e s t  u s ta lo n e  m ie j ­

s c e  d la  c z ło w ie k a  na podstaw ie cech wspólnych i r ó ż n ią ­

cych go od z w ie r z ą t ,

2 /  program d o s t a r c z a  dowodów anatomiczno-porównawczych wy­

branych układów n arzą d ów ,w y ja śn ia ją cych  p o j ę c i e  homolo- 

g i i  narządów, ja k o  k ryteriu m  oceny pokrewieństwa między 

zw ierzętam i i  wykazania różńokierunkow ej s p e c j a l i z a ­

c j i  e k o lo g ic z n e j  <

¥  programie znajdujem y nadto tem aty o zn aczen iu  gospodar­

czym, k tó r e  n a u c z y c ie l  w inien w ykorzystać  d la  zapoznania 

uczniów z zasadami nowoczesnej hodowli z w ie r z ą t  i  p o d sta ­

wami p r o d u k c ji  p rzem ysłow ej, o p a r t e j  na hodowli z w ie r z ą t ;  

Dla zapoznania z zagadnieniam i hodowli z w ie r z ą t  w s k a l i  

k ra jow ej n a u c z y c ie l  winien p o d k r e ś - l ić ,  i ż  planowanie pro­

d u k c j i  z w ie r z ę c e j  o p ie r a  s i ę  na tr z e c h  k ie ru n k a ch : hodowli 

owarowej, zarodowej o raz hodowli w c e la c h  naukowych.

Planowanie m a te r ia łu  programowego w k l a s i e  XI

Przyjmujem y, że w k l a s i e  IX i  X uczeń zapoznał s i ę  ze 

z m ie n n o ś c ią ,r ó ż n o ro d n o ś c ią  i  p l a s t y c z n o ś c i ą  organ izm ów ,ja ­

ko podstawą do zrozu m ien ia  t e o r i i  e w o l u c j i ,  a nadto że po­

znał f a k t y  s łu ż ą c e  do prawidłowego k s z ta ł to w a n ia  po­



j ę ć ,  zrozum ienia  u o g ó ln ie ń ,  t e o r i i  i  praw naukowych.

Wstępne p o g łę b ie n ie  ’’podstawowych wiadomości o o r g a n i ­

zmach” ma u ła tw ić  uczniom zrozum ienie t e o r i i  OPARIIIA,trak­

t u j ą c e j  o powstaniu ż y c ia  na z ie m i .  H is to ry cz n e  zaś u ję c ie  

poglądów na genezę ż y c i a  ma ich  p rze k o n a ć , j a k  naukowo uza­

sadniona j e s t  t a  t e o r i a .

Pow stanie ż y c i a  na ziemi według Oparina j e s t  h i s t o r i ą  

w§ g l a , j e g o  związków chem icznych, k tó re  w pierwotnym tw orzy­

wie ziem i powstawały stopniowo ja k o  wynik d łu g o trw a łe g o  

procesu rozwojowego m a t e r i i ,  od p ro s ty c h  związków n ie o r g a ­

n ic z n y c h ,  poprzez p r o s t e ,  a potem b a r d z ie j  skomplikowane 

zw iązki o r g a n ic z n e ,  aż do b ia łe k  w łą c z n ie .  Z b ia ł e k  zaś po­

w sta ła  m ateria  z ło ż o n a ,  zdolna  do podstawowych c z y n n o śc i  

życiow ych , m a te r ia  typu p ro to p la z m y .P ie rw o tn e , żywe i s t o b y ,  

ja k  l o g i c z n i e  u z a sa d n ia ł  to  O p a r in ,m usiały  być u str o ja m i 

cudzożywnymi, ży jącym i kosztem  gotowych związków o r g a n ic z ­

nych, z n a jd u ją cy ch  s i ę  w ic h  o t o c z e n iu .  Stosunkowo wcześnie 

w y k s z t a ł c i ł y  s i ę  d ro b n o u stro je  samożywne, c z y l i  a u to t r o f y  , 

k tó r e  k o r z y s t a ją c  z e n e r g i i  chemicznej za w a rte j  w pewnych 

związkach n ie o r g a n ic z n y c h ,  p o t r a f i ł y  w ykorzystać  z n a jd u ją ­

cy s i ę  w ic h  o to c z e n iu  dwutlenek węgla do sy n te z y  o r g a n ic z ­

nych składników  kom órki. Tego ro d z a ju  u s t r o j e  samożywne 

(b a k te r ie  n i t r y f i k a c y j n e , s ia r c z a n e  i  ż o l a z i s t e ) , zwane 

c h e m o a u to tr o fa n i , w ystęp u ją  j e s z c z e  d z i ś  w p r z y r o d z ie .  Ko­

r z y s t a j ą  one z e n e r g i i  ta k ic h  związków chem icznych, ja k  a -  

moniak, s iark o w od ór , w odorotlenek żelazaw y i  ! rme.

Przypuszczam y, że w iązanie  dwutlenku w ęg la ,  drogą c h e -  

m osyn tezy ,a  n ie  f o t o s y n t e z y ,p r z e z  podobne może i s t o t y  sa ­

możywne odbywało s i ę  n iegd yś  na z ie m i .N ie  mogło ono jednak 

odgrywać w tym c z a s i e  p o w a ż n ie js z e j  r o l i ,  gdyż b y ło  o g r a n i ­

czone i l o ś c i ą  nadających s i ę  do u t l e n i a n i a  s u b s t a n c j i .
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W dalszym e ta p ie  rozwoju au totrofów  p o ja w ił  s i ę  c h l o ­

r o f i l  , barwnik warunkujący s y n te z ę  związków o rg a n icz n y c h . 

Umożliwił on w yk o rz ysta n ie  e n e r g i i  ś w i e t l n e j  do p rzysw aja­

nia dwutlenku w ęgla i  posunął a u t o t r o f i ę  na z u p e łn ie  nowe 

d r o g i .  U s t r o j e  r o z p o rz ą d z a ją ce  c h lo r o f i le m  mogły rozwinąć 

s i ę  w szędzie tam, g d z ie  oprócz w o d y ,s o l i  m ineralnych z n a j ­

dował s i ę  dwutlenek węgla i  g d z ie  d o c h o d z iło  ś w ia t ło  s ł o ­

n eczne. R o z s z e r z y ł  s i ę  za k res  warunków ż y c i a .

F a k t ,ż e  c h l o r o f i l  wywodzi s i ę  z te g o  samego chemiczne­

go p n ia ,  z k tó re g o  wywodzi s i ę  czerwony barwnik krwi hem o­

g l o b i n a ,znany b y ł  od czasu  badań E.NENCKIEGO i  L.MARCHLEW­

SKIEGO. N encki,w  swym o d c z y c ie  z r .1 8 9 6  w W arszawie, w yjaś­

n i ł ,  że " r ó ż n ic e  u s t r o ju  p o le g a ją  n ie  t y l k o  na r o z m a ite j  

formie i  budowie narządów, l e c z  i  na różn ica ch  w s k ła d z i e  

chemicznym ty c h  związków, z k tó ry ch  s k ła d a ją  s i ę  ic h  żywe 

komórki. Od w ła śc iw o śc i  tych  związków z a le ż y  c h a r a k te r  

: .. ir.ny m a t e r i i .  Ten o s t a t n i  zaś wpływa na formę komórek 

i  tw orzenie  s i ę  z n ic h  p oszczeg óln ych  narządów.Innymi słowy 

forma grup komórek tw orzących pewien narząd j e s t  z a le żn a  

od przemiany m a t e r i i , j a k ą  s o b ie  w y ro b iły  u s t r o j e  w alcząc o 

b y t  wśród różnych warunków.

Mimo że podobieństw a budowy chem icznej u w ydatn ia ły  s i ę  

w miarę p ostępu  badań coraz  w yraźn ie j w żywej p rz y ro d z ie  

na w sz y s tk ic h  s z c z e b la c h  j e j  r o z w o ju ,to  j e s z c z e  do niedaw­

na w idziano z a s a d n ic z ą  r ó ż n ic ę  d z i e l ą c ą  ś w ia t  u str o jó w  c u -  

czożywnych od ś w ia ta  r o ś l i n  z i e lo n y c h .  R ó ż n ica  ta  p o le g a ła  

na z d o ln o ś c i  w iązan ia  dwutlenku w ęgla przez r o ś l i n y  z i e l o ­

n e, k t ó r e j  n ie  m ia ły  p osia d a ć  organizmy cudzożywne. Po za­

stosow aniu  nowoczesnych metod badaw czych,a  s z c z e g ó ln ie  pro­

m ieniotw órczych izotopów  węgla do badań m eta b olizm u ,ok a za -



-  36 -

ło  s i ę ,  że i  ta  r ó ż n ic a  j e s t  pozorna i  o g r a n ic z a  s i ę  t y lk o  

do innych ź ró d e ł  e n e r g i i .  Okazało s i ę ,  żo z d o ln o ść  w iązania 

dwutlenku węgla i  w łą cz a n ia  go w b a r d z i e j  z łoż on e  zw iązki 

o rg a n iczn e  j e s t  w ła ś c iw o śc ią  w sz y stk ich  organizmów żywych 

i  że z a sa d n icz y  schemat w iązan ia  dwutlenku węgla j e s t  i -  

d en tyc . ny d l a  w sz y s tk ic h  etapów rozwoju ś w ia ta  o rg a n icz n e ­

go (w spólność chemizmu. żywej m a t e r i i )  .R ó ż n ic a  tkwi t y lk o  w 

z d o ln o ś c i  wykorzystywania n iezb ęd n ej do te g o  p rocesu  o n e r -  

; i i .O r g a n iz m y  cudzożywne c z e r p i ą  t ę  e n e rg ię  z rozk ła d u  go­

towych ju ż  związków o rg a n ic z n y c h ,  n a to m ia st  r o ś l i n y  z i e l o ­

ne z e n e r g i i  ś w i e t l n e j  s ło ń c a .

Dopóki p ierw otne organizmy k o r z y s t a ł y  ze związków o r ­

gan iczn ych  pow stałych  pod wpływem d z i a ł a n i a  s i ł  przyrody 

m artw ej, dopóty r o z k ła d  ty c h  s u b s t a n c j i  mógł pokrywać po­

trz e b y  en erg ety czn e  w yn ikające  z zw iązan ia  dwutlenku węg­

l a ,  a l e  o g r a n ic z a ło  to z k o n ie c z n o śc i  rozwój ś w ia ta  p ie r ­

wotnych h e te r o tr o fó w . Z c h w ilą  pow stania  c h l o r o f i l u  z a i s t ­

n i a ł a  m ożliwość w y k o rz ysta n ia  e n e r g i i  ś w i a t ł a  s ło n e c z n e g o ,  

a tym samym r o z r z e s z y ły  s i ę  m ożliw ości b io l o g i c z n e  św ia ta  

o rg a n ic z n e g o .  Możemy z pewnym uproszczeniem  p o w ie d z ie ć ,  że 

w e jś c ie  do s t r u k t u r y  b i o l o g i c z n e j  nowego związku chem icz- 

n e g o , jakim  j e s t  c h l o r o f i l ,  s tw o rz y ło  nowy typ  bytowania 

żywych organizmów, n ie  z m ie n ia ją c  przy tym z a sa d n icz e g o  

schematu s t r u k t u r y  żywej m a te r i i  i  i s t o t n y c h  d la  n i e j  p rze ­

mian chem icznych.

S z c z e g ó ln i e  ważny z o g ó ln o b io lo g ic z n e g e  punktu widze­

n ia  j e s t  f a k t , ż e  c h l o r o f i l  warunkujący nowy try b  ż y c ia  n ie  

b y ł  czymś odrębnym od uprzedn io  i s t n i e j ą c y c h  składników 

żywej m a t e r i i ,  a le  b y ł  t y l k o  pewną m o d y fik a c ją  s t r u k t u r  

chem icznych, k tó r e  prawdopodobnie ju ż  i s t n i a ł y  jako  i n t e -
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grain e1 s k ła d n ik i  c i a ł a  p ierw otnych h e t e r o t r o f ó w .C h l o r o f i l  

otworzył nowe m ożliw ości b io l o g i c z n e  roślin om  zie lon ym . 

J e d n o l i t o ś ć  s t r u k t u r  i  r e a k c j i  chem icznej spotykan a na 

w sz y stk ich  s z c z e b la c h  ś w ia ta  o rg a n icz n e g o ,p o tw ie rd z o n a  no­

wymi odkryciam i naukowymi, j e s t  ważnym dowodem wspólnego 

p o ch o w a n ia  ś w ia ta  o r g a n ic z n e g o .

Aby przekonać uczniów o ewolucyjnym rozwoju ś w ia ta  o r ­

ganicznego (pu n kt 2 programu),wykorzystujemy m a te r ia ł  nau­

kowy z-nany uczniom z k l .  IX i  X .

Według Z.GRODZIŃSKIEGd n a le ż a ło b y  u s t a l i ć ,  " j a k  różne 

nauki p rz y ro d n icz e  rozbudowują z a g a d n ie n ie  powstawania ga­

tunków. Podstawową nauką j e s t  p a le o n to lo g ia - ,  k tó r a  d o s t a r ­

cza b ezp o śred n ich  dowodów i s t n i e n i a  e w o l u c j i .  Każdy s z k i e ­

l e t ,  każdy o d c is k  c i a ł a  wykryty przez p a le o n to lo g a  świad­

czy w sposób namacalny, że n ie g d y ś  ż y ły  Z w ie rz ę ta  przeważ­

nie  odmienne od d z i s i e j s z y c h .  P a l e o n t o l o g i a  o k r e ś la  k o l e j ­

ność występowania różnych grup z w ie r z ę cy ch ,  a ta k ż e  c z ę s t o  

daje  s z e r e g i  rozwojowe p o szczeg ó ln y ch  gatunków, np. k o n i .  

Nauka t a  d a je  s o l id n e  fundamenty i  trw a łe  ja k  z ż e lb e to h u  

zręby gmachu ew o lu c jo n izm u ."

Właściwa ocena i  i n t e r p r e t a c j a  m a te r ia łu  p a le o n to lo ­

g ic z n e g o  możliwa j e s t  w o p a rc iu  o dane z m o r f o lo g i i  i  ana­

tom ii porównawczej, e m b r io lo g i i  oraz f i z j o l o g i i  i  e k o l o g i i  

w spółczesnych organizmów.Dane t e  będą odpow iedzią , w jakim  

s to p n iu  nauki t e  p r z y c z y n i ły  s i ę  n ie  t y l k o  do udowodnie­

n ia ,  a le  i  do poznania konkretnych dróg p rze b ie g u  e w o l u c j i ,  

do w y ja śn ie n ia  j e j  p rz y cz y n , a tym samym do poznania praw 

p rz y ro d n icz y ch ,z g o d n ie  z którym i rozw inął s i ę  św ia t  orga­

n ic z n y .

Punkt 3 programu: " h is t o r y c z n y  rozwój m y ś li  ew o lu cy j­
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n e j " .  Myśl ew olucyjna torow ała s o b ie  drogę p o w o li .  P r z e s z ­

kodą b y ły  dawne poglądy o parte  na nauce k o ś c i o ł a ,  k tó re  

przyjmowały s t a ł o ś ć  gatunku za niewzruszony pewnik.

Zanim d o s z ło  do pow stania t e o r i i  e w o l u c j i ,  m usiało 

d o jś ć  uprzedn io  do system atycznego uporządkowania św ia ta  

o rg a n ic z n e g o .  Dokonał te g o  p ierw szy  K .L in n e u s z ,  zwolennik, 

s t a ł o ś c i  gatunków,w d z i e l e  "System a n a t u r a e " ,w którym o p i ­

s a ł  w sz y s tk ie  znane mu wówczas z w ie r z ę ta  i  r o ś l i n y .  Jemu 

nauka zaw dzięcza wprowadzenie p o j ę c i a  gatunku oraz a l -  

szych  je d n o s te k  sy stem a ty cz n y ch , ja k  r o d z a j ,  rza>., groma­

d a . Jemu zaw dzięcza również podwójne mianownictwo do d z iś  

o b o w ią z u ją ce . W myśl zasad t e j  nom enklatury każdy gatunek 

ma dwie nazwy: rodząjową i  gatunkową.

Badania anatomiczne-porównawcze z końcem X V I I I  i  w po­

c z ą tk u  XIX w. dokonane p rze z  St.GEOFFROYa, H ILLAIRE'a  i  

J .C U V IE R a  doprow adziły  do wprowadzenia p o j ę c i a  homolog-ii 

narządów u różnych z w ierzą t .R o zp a tryw a n a  porównawczo budowa 

anatom iczna różnych z w ie r z ą t ,  np. kręgowców, w ykazuje , że 

c z ę s t o  podobieństwo budowy narządów wewnętrznych j e s t  

z n a czn ie  w iększe n iż  podobieństwo budowy z e w n ę trz n e j .  

W szystk ie  kręgowce mają te n  sam plan budowy, k tó r y  w ró ż ­

nych grupach u le g a  t y l k o  różnych m odyfikacjom . Podobnie 

j e s t  i  w innych typ ach  z w ie r z ą t ,  np. stawonogów i  mięczaków. 

Mimo t o  CUVIER uw ażał, że g a tu n k i są  s t a ł e ,  a odmienne od 

w spółczesn ych  formy kopalne tra k to w a ł  ja k o  wymarłe w w ie l ­

k ic h  k a t a s t r o f a c h  ( t e o r i a  k a t a s t r o f  C u v i e r a ) . Według n iego  

n ie  b y ło  żadnej c i ą g ł o ś c i  rozwoju na z ie m i .

Pogląd  o rzeczywistym, pokrew ieństw ie  gatunków sformu­

łow ał ja sn o  po raz pierw szy JAN LAMARCK w d z i e l e  pod t y t u ­

łem "FILOZOFIA ZOOLOGII*', wydanym w r .1 8 0 9 .  W myśl je g o  po-
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glądów pomiędzy odmianami i  gatunkami n ie  ma i s t o t n e j  r ó ż ­

n ic y  i  z odmian mogą powstawać stopniowo g a t u n k i .  System 

naukowy ze swoimi jedn ostkam i system atyczn y m i, j a k  odmia­

ny-, g a t u n k i ,r o d z .a je ,  rzędy i  gromady, j e s t  wyrazem rozwoju 

rodowego organizmów.

D i e ł o  üAMARCKa, przynoszące  tak  odmienne pogląd y  od 

ówcześnie p a n u ją cy ch , m inęło na- r a z ie  prawie beż e ch a , tym 

b a r d z ie j  że LAMARCK zapatrywań swych n ie  poparł prawie 

żadnymi dowodami. Do upadku m y śli  e w o lu cy jn e j p r z y c z y n ił  

s i ę  p rzy  tym n ie  mało s ły n n y  spór toczon y w Akademii t ’a - ,  

t y s k i e j  w r .  1830  p rzez  CUVIERa, zw olennika s t a ł o ś c i  gatun­

ków, i  przez GEOFFROY S T .H IL L A IR E ’ a ,k t ó r y  b r o n i ł  zasady e -  

w o lu c ji .W  sporze  tym zw ycięzcą  o k azał s i ę  CU VIER,co spowo­

dow ało,że  myśl ewolucyj-na p o s z ła  w zapom nienia.

P o p ie rę  d z i e ł o  KAROLA DARWINA,"0  POCHODZENIU GATUNKÓW 

DROGA DOBORU NATURALNEGO", wydane w r .  185 9 , p r z y c z y n i ło  

s i ę  do zw ycięstw a poglądów ew o lu cyjn ych .

DARWIN z e b r a ł  o lbrzym i m a te r ia ł  dowodowy z zakresu  

s y s te m a ty k i ,  anatom ii porównawczej, e m b r io lo g i i .z o o g e o g r a ­

f i i ,  p a l e o n t o l o g i i  i  w yjaśniłjm ech anizm  e w o l u c j i ,  co p rz y ­

c z y n i ł o  s i ę  do powszechnego p r z y j ę c i a  'e g o  t e o r i i .  DARWIN 

Wyszedł z o b se rw a c ji  z w ie r z ą t  i  r o ś l i n  hodowanych i  s p o so ­

bu wytwarzania nowych ra s  przez hodowc v .Pod staw ą prac ho­

dowców b y ła  s e l e k c j a  i  krzyżow anie . P rzy  doborze sztucznym , 

wprowadzonym przez c z ło w ie k a ,  hodowca w ybiera te  o s o b n ik i ,  

k tó re  wykazują najwyższe n a tę ż e n ie  k o r z y s tn e j  cechy i  t y lk o  

t a k i e  rozmnaża d a l e j .  W następnym p ok o le n iu  przeprowadza t a ­

ką samą s e l e k c j ę  i  t ą  drogą stopniowo u zysk u je  nowe ra s y  o 

pożądanych cech a ch . W ten sposób p ow sta ły  różnorodne rasy  

zw ierząt dom owych,różniące s i ę  między sobą n ie r a z  o w ielo
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w i ę c e j ,  n iż  różne g a tu n k i w ystęp u jące  w p r z y r o d z ie .  N a leżą  

do n ich  np. w sz y s tk ie  rasy  g o łę b i a  domowego, k tó r e  o t r z y ­

mano drogą hodowli z d z ik ie g o  gatunku g o łę b i a  s k a ln e g o .

W w olnej p r z y r o d z ie ,  g d z ie  zmienność i  d z ie d z ic z n o ś ć  

p ow sta łych  przez n ią  form i s t n i e j e  ta k  sam o,nie  d z i a ł a  r ę ­

ka h o 'ow cy. R o lę  doboru sz tu czn eg o  s p e ł n ia  tam zdaniem 

DARWINA dobór n a tu ra ln y  w yn ik ający  z w alk i o b y t .  DARWIN 

pierw szy z w ró c ił  uwagę na ogromną nadprodukcję potomstwa w 

całym ś w ie c ie  organicznym . I l o ś ć  potomstwa, nawet u powoli 

rozm nażających s i ę  gat.unków, j e s t  o w ie le  za duża w s t o s u ­

nku do m ożliw ości życ iow ych , przede w szystkim  do i l o ś c i  po­

ż y w ie n ia .  Z tego  powodu pomiędzy osobnikami każdego gatun­

ku wytwarza s i ę  konkurencyjna walka o b y t .  W walce t e j  we­

d łu g  DARWINA każda n a jd r o b n ie js z a  nawet k o rz y s tn a  cecha u - 

p rz y w ile jo w u je  j e j  p o s ia d a c z a ,  k tó r y  p rzez  to  ma w ięce j 

sza n s  p rzetrw an ia  i  p rz e k a z a n ia  swych cec-h potomstwu.W ten  

sposób odbywa S ię  u s ta w ic z n ie  w n atu rze  s e l e k c j a  n a j l e ­

p i e j  przystosow an ych ; w sz y s tk ie  zaś inne o so b n ik i  o mniej 

k o rz y s tn y c h  cechach z o s t a j ą  u su n ię te  w walce o b y t .

Walka o b y t  j e s t  n a j s i l n i e j s z a  między osobnikami wyma­

gającym i ta k ic h  samych warunków ż y c i -a .D la te g o  odmiany ró ż ­

n ią c e  s i ę  s i l n i e j  od s i e b i e  w m o rfo lo g iczn y ch  i  f i z j o l o  -  

g ic z n y c h  c e c h a c h ,  mają n ajw ięk sze  szan se  p rz e trw a n ia .  Nie 

wchodzą s o b ie  n ie ja k o  w d ro g ę ,  bo wymagają odmiennych wa­

runków życiow ych.

Zdaniem DARWINA walka o b y t  uprzyW ilejow uje  formy r o z ­

b ie ż n e ,  d y w e r g u ją ce ,a  usuwa p o ś r e d n ie .  W ynikająca s tą d  dy­

w ergencja  cech j e s t  przyczyną dość o s tr e g o  o d g ra n ic z e n ia  

S i ę  gatunków. P o s tę p u ją c a  zaś d a l e j  dyw ergencja cech wywo­

ł u j e  z czasem w iększe  r ó ż n i c e ,  odpow iadające rodzajom ,



rzędom.gromadom.Drogą doboru n a tu ra ln e g o  mogą powstać t y l ­

ko cechy k o rz y s tn e  d la  gatunków, k tó r e  odpowiadają ic h  

p r z e s tr z e n i  życ iow ej ( ś r o d o w is k u ) .

Różnorodność ś w ia ta  o rga n iczn ego  wynika ze zmian za ­

chodzących w śro d ow isk u , k tó r e  wywołują odpowiednie p rze ­

k s z ta łc e n ie  a d a p ta c y jn e ;  s t r u k t u r a ln o - f u n k c jo n a ln e .

Tempo p r z e n ik a n ia  wiadomości o t e o r i i  DARWINA do P o l ­

sk i  b yło  hamowane s y t u a c j ą  p o l i t y c z n ą  w k r a ju  przed powsta­

niem styczniowym(wzmianki o t e o r i i  DARWINA w p r a s ie  po­

chodzą d op iero  z r .  1 8 4 4 ) .  P op u laryzato ram i pop1ądów Dar­

wina w P o ls c e  b y l i  B.DYBOWSKI, A.WRZEŚNIOWSKI. J.NUSSBAUM 

-HILAROWICZ.

Od г .  19ОО z m n ie js z y ło  s i ę  z a in te re so w a n ie  te o r ia m i e- 

w olucyjnym i. Wzrost z a in te r e s o w a n ia  zagadnieniem  ew olucji 

spowodowany z o s t a ł  w dużej m ierze rozwojem g e n e ty k i  i  

związkiem t e j  nauki z ewolucjoniz-mem. Z a in tere so w a n ie  to  

trwa do czasów obecnych.

Twórcy g e n e ty k i  MENDEL, MORGAN i  de VRIES w y j a ś n i l i  

wynikami swych badań ź r ó d ła  zm ienności genotypowej i  me­

chanizm d z ie d z ic z n e g o  przekazywania c e c h .  V/ zm ienności ge­

notypowej wyróżnia s i ę  zmienność rekom binaeyjną i  zmien­

ność m utacyjną (chromosomową i  genow ą).

Związek g e n e ty k i  z t e o r i ą  doboru n a tu ra ln e g o  DARWINA 

wynika z f a k t u ,  że d z i ę k i  zm ienhości organizmy u le g a ­

j ą  p r z e k s z t a ł c e n i u ,  d z ie d z ic z n o ś ć  zaś zmiany t e  utrw ala  i  

p rzek azu je  następnym pokoleniom . I n a c z e j  mówiąc, zmienność 

d o s ta r c z a  m a te r ia łu  do e w o l u c j i ,d z i e d z i c z n o ś ć  zaś spraw ia , 

że m a te r ia ł  może mieć ew olucyjn ą  w a r to ś ć .  Z w alki o b y t  0 -  

bronną ręk ą  wychodzą o so b n ik i  przystosow ane do ż y c i a ,  

i  t y lk o  t e  mają szan se  p o z o sta w ie n ia  potomstwa.
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N ie  można uważać doboru za czyn nik  d z i a ł a j ą c y  św iad o­

mie i  p rzy sto so w u ją cy  organizmy do w sz y s tk ic h  możliwych 

warunków ż y c i a ,  zarówno i s t n i e j ą c y c h ,  ja k  i  do t y c h ,  k tó re  

mogą k ie d y ś  w p r z y s z ł o ś c i  d z i a ł a ć .D z i a ł a n i e  doboru n atu ­

raln ego  n a le ż y  rozumieć w te n  sp o só b , że w p rz y ro d z ie  t y l ­

ko formy n a j l e p i e j  przystosow ane do ż y c i a  p o z o s t a j ą ,  pozo­

s t a w ia ją c  potomstwo.

T e o r ię  doboru n a tu ra ln e g o  nazywamy darwinizmem, a d a l ­

s z ą  j e j  rozbudowę neodarwinizmem. Rozwój t e j  o s t a t n i e j  na­

s t ą p i ł  w związku z odkrytymi prawami d z i e d z i c z n o ś c i  i  

z m ie n n o śc i .

Prace MICZURINA, o k tó ry ch  mowa w p r o g r a m ie ,s ą  odpo­

wiednikiem doboru s z tu c z n e g o , c z y l i  s e l e k c j i . Próby MICZURI­

NA a k l im a t y z a c j i  r o ś l i n  przez s e l e k c j ę  s ie w e k , wyhodowa­

nych z n a s io n ,n a s tę p n ie  przyżówki wegetatywne i  generatyw - 

ne w skazują na m pżliw ości u p r a k ty c z n ie n ia  wiedzy i  wytwa­

r z a n ia  odmian drzew owoc wych mrozoodpornych,dostosowanych 

do warunków klim a ty czn ych  w Związku R adzieckim  (u  nas w 

k r a ju  ogród eksperym entalny w S k ie r n ie w ic a c h ) .

Współczesne pogląd y na d z i e d z i c z e n ie  cech i l u s t r u j ą  

dośw iadczenia  omawiane przez S.SKOWRONA ( i 9 6 0 )  i  W. GAJEW­

SKIEGO ( .1 9 5 8 ) .

Pochodzenie cz ło w ie k a  j e s t  p rz e d o sta tn im  zagadnieniem  

programu. D la  wykazania zw ierzęcego  pochodzenia  cz ło w ie k a  

odwołujemy s i ę  do m a te r ia łu  z k l . X  (p r z y p o m n ie n ie ) .  Nową 

t r e ś c i ą  b ęd z ie  dokumentacja p a le o n to lo g ic z n a  ja k o  m a te r ia ł  

do u s t a l e n i a  rodowodu cz ło w ie k a  oraz f i z j o l o g i a  układu ner­

wowego, opracowana przez PAWŁOWA. Drugi układ  sygnałow y, 

w łaściw y t y l k o  lu dziom , o p ie ra  s i ę  na s ło w ie .  Słow o, odpo­

w iad a ją ce  określonym przedmiotom lub procesom , s y g n a l iz u je



-  43 -

nam te  przedm ioty i  p r o c e s y ,  s t a j e  s i ę  d la  nas "sygnałem  

sygnałów ". W. słowach zamyka s i ę  więc p ośred n io  oderwana 

wiedza o r z e c z y w i s t o ś c i .  Słowa u m o żliw ia ją  nam u o g ó ln ie n ie  

cech r z e c z y w is ty ch  i  s t a j ą  s i ę  podstawą naszego  m y ś le n ia .  

Rozwój m yślen ia  u o g ó ln ia ją c e g o  i  a b s t r a k c j i  j e s t  cechą spe­

c y f ic z n ie  lu d z k ą .  Ew olucja  trwa m odelując o s t a t n i e  g a ł ę z i e  

drzewa rodowego. Wyrazem e w o lu c j i  j e s t  rozwój n a sz e j  k u l­

tury umysłowej i  m a t e r ia l n e j .

Tak mniej w i ę c e j ,  w ogromnym s k r ó c ie  można by przed­

staw ić d ro g ę ,  k t ó r ą  w inien k ro cz y ć  n a u c z y c ie l  b i o l o g i i  , 

k s z t a ł t u j ą c y  św ia to p o g lą d  naukowy m łodzieży  w s z k o le  ś r e d ­

n ie j  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e j .  Z je g o  pomocą uczeń -  w d łu gotrw a­

łym p r o c e s ie  u cz e n ia  s i ę  b i o l o g i i  w liceum  -  p o s ia d łb y  

wiedzę św iatopogląd ow ą, k tó r ą  można s t r e ś c i ć  w n a s tę p u ją ­

cych 10 punktach:

1 . Jed n o ść  s t r u k t u r a ln a  organizmów,nauka o komórce, o ko­

mórkowej budowie organizmu, o p ro cesa ch  życiowych komó­

r k i  i  komórek z esp o lon ych  w t k a n k i ,

2 . zn a czen ie  r o ś l i n  w k rą żen iu  m a te r i i  i  e n e r g i i  w p rzy ro ­

d z ie  ,

3 .  zn aczen ie  r o ś l i n  d la  c z ło w ie k a ,

4 .  rozwój ew olucyjny r o ś l i n  i  z w ie r z ą t ,

5 .  powstamoe ż y c i a  według t e o r i i  OPARINA,

6 .  b ezp ośredn ie  i  p ośred n ie  dowody e w o lu c j i ,

? .  rozwój m y śli  e w o lu c y jn e j ,

8 .  t e o r i e  e w o lu c j i  J.LAMARCKA i  K.DARWINA,

9 .  rodowód c z ło w ie k a ,

1 0 .  związek g e n e ty k i  z ewolucjonizmem.
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Są to  t y l k o  elem enty wiedzy b i o l o g i c z n e j .  Wiedzą t ą  bę­

d z ie  on mógł dysponować dowolnie w swym przyszłym  ż y c iu ,  

j e ś l i  obok n ie j  zdobędzie  w t r a k c i e  n auczania  u m ie ię tn o ś c i  

obserwowania form i  z ja w is k ,  eksp ery m en to w a n ia ,u o gó ln ia n ia  

i  wyprowadzania wniosków na drodze i n d u k c j i .  Zdobycie  wy­

mienionych u m ie ję tn o ś c i  j e s t  k o n ie c z n e .  D opiero  wówczas u -  

czeń b ęd zie  przekonany o s łu s z n o ś c i  w ygłaszanych w nauce 

s z k o ln e j  u o g ó ln ie ń ,  gdy p o t r a f i  Sam spraw dzić w artość  n ie ­

k tó ry ch  o bserw acją  lub dośw iadczeniem . Dopiero wtedy je g o  

św ia to p o g lą d  s t a n i e  s i ę  w a r to ś c ią  tr w a łą .  Przysw ojenie - so ­

b ie  samych wiadomości bez wymienionych u m ie ję tn o ś c i  n ie  

św iadczy je s z c z e  o wypracowaniu p rzez n iego  św ia to p o glą d u  

naukowego.
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